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Troski rolnika w maju,
Maj -  miesiąc usilnej pracy i zabiegów, kło- 

potów i utrapień.
Maj! — miesiąc intensywnego wzrostu chwastów 

i plewienia; inwazji szkodników i obrony przed nimi.
Wszystkie już rośliny wiosną wysiane (oprócz 

fasoli, ogórków i pomidorów, które się wysiewa lub wy­
sadza w grunt po 15 maja) dobrze zazieleniły nasze 
polaj, nawet i kapusty się już poprzyjmowały i wszyst­
ko rośnie aż rolnikowi i ogrudnikowi miło się robi 
na sercu.

Rosną dzięki wczesnej i sprzyjającej wiośnie ro­
śliny uprawiane, ale jeszcze bardziej rośnie chwast, 
ten nieproszony gość-złodziej naszych pól i ogrodów. 
On nie boi się ani zaskorupienia gleby, ani braku słoń 
ca lub wilgoci. Dzięki głębokiemu i szerokiemu rozło­
żeniu korzeni, specjalnej budowie i ułożeniu liści, du 
żej.'rozrodczości, chwast rośnie szybko i z całą energją 
dusi wszystko co słabe i co mu me może dorównać. 
Oset, perz, ognicha, łopian, lebioda, skrzyp, rdest, 
szczawik, pokrzywa, starzec, topołki itp. to nazwiska 
naszych złodziei. Z nimi to roślina przez nas uprawia­
na walczy wciąż, ale jako słabsza bo wydelikacona 
kulturą zawsze musi ulec sile pierwotnej. Człowiek 
więc musi pod karą mniejszych plonów, /.niszczyć tych 
jawnych złodziei azotu, potasu, fosforu, wapna, wilgo 
ci słońca i powietrza.

Chwasty najleniej niszczyć przed ich zakwitnię 
u uli i uiaii.zj,L je w szelki,ni środkami jakie nam na 
uka i natura oddała, a więc: azotniakiem i kamitem 
pylistym, onwaścieniem, łopuszniakiem, przez okopy­
wanie, spulchnianie, motyc/.enie oraz ręc/.ne pielenie. 
Jak kto może i jak kogo stać, ale zawsze winno jego 
pracę znać.

Czy jednak tę wyrwaną lub wygrabioną pielonkę 
zostawimy na miedzy lub w bróździe? * napewno nie, 
gdy dowiemy s'ię, że wiele chwastów potrafi odradzać 
się nawet na takich kupkaih, zakwitać i nawet doj­
rzewać, np. oset, szczawik, babka, perz, skrzyp i inne. 
* oż więc będziemy robić z wyplewionymi chwastami?

Krowom i koniom ich nie damy, bo ewentualnych 
nasion nie strawią, na gnoiownik nie rzucimy bo tam 
trudno i źle gniją i nasiona dobrze się konserwują; — 
więc co? — składajmy je na kupę' kompostową albo 
skarmiajmy drobiem, najlepiej królikami. Zbierany kom­
post sowicie nam zapłaci za trudy swoją Wartością 
i cennością przy nawożeniu łąk, lucerników, do inspek­
tów, pod drzewa i warzywa itp. Tylko jeden war.unek 
a mianowicie każda kupa kompostowa zbierana i prze 
Tabiana łopatami w jednym roku, ma być w roku prz, 
szłym klika razy łopatami przerobiona i użyta dopiero 
w trzecim roku, mówi się, że jest to kompost dwulet­
ni Robi się to dlatego aby zniszczyć wszelkie nasion- 
ka i by wszelka materja przerobiła się na próchnicę.

Jeśli zaś pragniemy chwasty skarmić królikami, 
to już lepiej zamiast zwyczajnych hodować króliki ra­
sowe, wartościowe ze swoich futerek, gwarantowane 
Pod względem czystości, t.j. jednakowej maści. Do ta 
kich należą; polskie białe, albinosy, niebieskie wiedeń­

skie, szynszyle, srebrniaki, bobry i inne. O adresy ho­
dowców tych ras zwracać się do Kancelarji Kółka lub 
do niżej podpisanego

Niezależnie od chwastów, roślina jak i plantator 
musi walczyć z różnemi szkodnikami i chorobami ro 
ślin uprawianych. Przed niektórymi grzybkami i przed 
żarłocznością ptaków już przed siewem możemy ziar 
no zaprawiać, ziarnikiem, górczykiem lub buraczakiem 
jeśli się zaś rozchodzi o dalsze szkodniki i choroby 
to zwalczamy je przeważnie w czasie wegetacji. W tym 
wypadku będą różne gąsicnnite, msźyce, pchełki, śmiet 
ki itp. oraz choroby jak: rak ziemniaczany, kiła, kę- 
dzierżawka, bakterjozy itp. Z braku miejsca nie opisu­
ję sposobów zwalczania ich, ale w razie potrzeby od­
powiadam osobiście lub przez Kancelaiję Kółka Rol­
niczego. Radzę jednak aby w razie najlżejszego po- 
jawu jakiegoś szkodnika czy choroby zapobiegać na; 
tychmiast, by w samą porę zadać cios wrogowi.

„Tylko wtedy rola będzie rodzić, gdy się będzie 
z głową po niej chodzić".

JAN JELONEK
Porąbka dn. 3 V-34 r.

Hallo! Baczność!
Opieka Szkolna -i Koło Rodzicielskie urządza 

w poniedziałek dn. 21 maja b, r. (w drugi dzień Zielo­
nych Świąt) o godz. 2-ej pp. przy szkole w Pekinie 
Zabawę Parkową z bardzo urozmaiconym programem;

1) Loterja fantowa,
2) Slup szczęścia; nagroda — zegarek kieszonkowy
3) Wyścigi w workach
4) Wyścigi z jajkiem na łyżce
5) Amerykański zegar
6) Recytacje i śpiewy harcerek i harcerzy
7) Obóz harcerski drużyny męskiej i żeńskiej
8) Konfetti, poczta i wiele innych niespodzianek.
Podczas zabawy przygn wać będzie orkiestra

Waiszawskiego Towarzystwa.
O godz. 8-ej wiecz. odbędzie się Zabawa Tanecz­

na, z udziałem orkiestry smyczkowej.
Wstęp na zabawę p ark o w ą; dla dzieci 10 gr.; dla 

m łod zieży  20 gr., dla d oTosłvch  30 r.
Wstęp na zabawę taneczną: dla pań 50 gr., dla 

panów 1 zl.
Czysty dochód przeznaczony będzie na potrzeby 

szkolne.

Pamiętaj o Komitecie 
Niesienia Pomocy dla 

Najbiedniejszych!


